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M A S Z Y N Y  do szycia gwarantowane haftu®
H. cerują „Omega” i „Torpedo” 

\  N f r F R f l  Z '̂ ”^ as  ̂ & G assera” 160 zł.
jaj. nowe damskie, męskie, cy* 
lindrowa, lewo=ramienna, mereź®

0 O E R 3 E R G , Sosnowiec karka, dziurkarka, okrętkowa
3-30 M1J1 11a I 25 w podwórzu czółenkowa 40 zł.

Kino „RIALTO w Sosnowcu
Pełne przepychu arcydzieło dżunglowe p. t.

Z e m s t a  T a r z a n a ”
W  rolach gł. słynna para rhj trzów olimpijskich Clenin Morris 
groźny rywal Weismiillera i Eleanor Holm najpiękniejsza ko­

bieta Ameryki
Nadprogram: Uroczystości angielskie Wspaniałe zdjęcia w

barwach naturalnych

I oszukuję
inteligentnej panienki do dziecka 

3>ch letniego OD LA T 13 -T U  
Wiadomość: lek • dent. Grosmanowa 

Eugenja, Kowali ka 2.

P. D-rowi Dawidowi Mayerowi wyrazy głębo­
kiego współczucia z powodu zgonu Jego

■ p M A T  K
ZARZĄD ZRZESZENIA LEK A RZY 

Zagłębia Dąbrowskiego

D r z v j d ź ,  a przekonasz się! ---- Przyjdź a przekonasz się!

S T ARA
ZNANA
F I RMA

H.  GARFfNKIEL, Sosnowiec
ul. T a rg o w a  7 *  te l. 6 14 79

Zawiadamia, iż an. nadchodzący sezon wiosenno-letni 
skład nasz zaopatrzony jest w najwykwintniejsze naj­
elegantsze materjały bielski*, jak również materjały 
damskie oraz wyprawy ślubne po najniższych cenach

CENY PRZYSTĘPNE OBSLUC.A SOLIDNA

Niech w s zy s c y  w i e d z ą !
że przefasonowuje ze starego 
kapelusza zupełnie jak nowy 

na najnowsze modele.
C E N Y  T A N I E !

Przyjdz, a przekonasz się. 
U W A G A !  Poszukuje chłopca do 

pracowni kaneluszy. Płatny 
1 zł. dziennie.

SZLAMGO
Sosnowiec, 3-go Maja 11

; Hotel Central.

T E L E G R A M ! ! !
Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, 
że z dniem 27-go marca 1938 r. rozpoczęliśmy od godz.
i9=tej do godz. 24=tej codzienne koncerty
z udziałem słynnego skrzypka — solisty

L E O N A  D i M A N T A
Zarząd Restauracji I Kawiarni

„VERSAL“
losuewiec, 3-go Maja 19 T e l. 6 1.2 00

w  każdą sobotą i niedzielą

FIV E 0 CLOCK

U W A G A ! m ę ż c z y ź n i!  w w  U W A G A !

E LE G A N C K I M O D N Y  K A PE LU SZ  tylko w firmie

M. TRYGIER, Sosnowiec JSJgfc
Uwaga: Na nadchodzące święta najnowsze fasony z firm:

Huckel, Danielczyk, Biester Sielce (S. F. K. i inn.) 
już nadeszły !

D O BR A  FLA SZK A

W INA i MIODU

nes 1123? ^ ° fcw
„PODCZASZY"

W łoszczowa załoź. w 1S60
Przedstawicielstwo: 

IZRA EL D E M B O W SK I 
Sosnowiec, Modrzejowska 25. 
N a składzie różnego gatunku 
wina słodowe, Węgierskie, Car= 
mel, wina zdrowotne.

Ceny przystępne.

Ze  z w i ą z k u  drobnych 
kupców  w  Katowicach

Niniejszym podaj“my do ła® 
skawej wiadomości, iz z dniem 
I-go kwietnia br., lokal Stówa® 
rzyszenia przeniesiony został na 
ul. W ita Stwosza 3, m. 2. —

Centrala Detalicznych i Drob® 
nych Kupców w Polsce, oddział 
w K ałowicach, ul. W ita Stwosza 
3, m. 2., poszukuje praktykant® 
ki biurowej, absolwentki Szkoły 
Handlowej, lub kursów Przy® 
sposobieuia Kupieckiego. —

I M  JADŁODAJNIA ] j j .

(UKIERMAN, KATOWICE
U L. 3-GO M A JA  30 (róg Stawowej 17 w podwórzu I piętro) 

Wydaje sm aczni śniadania, obiady i kolacje po cenacb niskich.
N a nadchodzące święta Pesach specjalną smaczną kuchnię rytualną

S P Ó Ł D Z I E L C Z A  KASA K O M E R C Y JN A
Spółdz. z  ogr. cdp.

B ĘD ZIN , ul. Piłsudskiego 13a Teleron 71-6 6 9 .

Załatwia wszelkie czynności w zakresie 
bankowości.

nog? m U stroń nos?
Pensjonat „ W E S O Ł A ”  p . P inkelsztajnow ej

przyjmuje zamówienia na święta PESA CH  
SO SN O W IE C , Kowalska 2. 1 ELEEO N  62.069

1S73W 3
Sniadalnia i Jadłodajnia

D. A D E L I S T ,  KATiiwi
ul. Zanikow a 2 .  Telefon 311.

Czy jesteś członkiem L. O. P. P. ?

t n 0 3 ?  ! ! 1 0 3 ?  * 1 1 0 3

M A C  ( 1 1 1 1 8 )Sprzedaż 
różnych

oraz wszelkie artykuły świąteczne 

E . W iener, Starer i Szykman
K A T O W IC E , Szopena 8 

Telefon Nr. 303=84

Po ludności ży d o w s k ie j ca Śląsku i w  Zagłębiu!

Niniejszym zawiadamiamy, ii zwyczajem corocznym nasza 
mechaniczna piekarnia macowa wyrabia dobre i kruche

Z N A N E  
C A Ł E J  

E(M l) E
CH. B . PIEKARSKI, Sosnowiec

M o d rze jo w s ka  25 —  Sienkiew icza 7

! J 1 0 3 ?  1 1 2 7 3  Jadłodajnia i Wądllniarnla 1 1 1 0 3 ?  *11273 

K. GRAJCAR (Sahrsztajn) KAI O WICE
ul. Mielęckiego 3 Poleca codziennie: Tel. 326=53
św ieże parów ki, wądliny własnego w yro bu . Wydaja śniadania I kolacje
N a soboty i święta różne pieczywo jak: chały, torty, ciasta i t.p.

S K Ł A D Y  F A B R Y C Z N E  S U K N A  i T 0W A R 0W  K M G A R k C W Y C H

JA K U B  F R E N K I E L ,  K ATO W IC E u l. 3 -g o  Maja 3 2
Tel. 31061 P. K. O. 304511 

Najw iąkszy wybór materiałów przodujących fabryk Bielskich 
Ceny tabryczna obsługa łachow i
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Bernard Fiszel

G D Y  CZAS S Z Y B K O  M IJ A .. .  

P rze d w c ze sn e  gratulacje.
Tydzień minął, nim się człek 

obejrzał. Jak  w kalejdoskopie 
przesunęły się przed naszymi 
oczyma obrazki z życia codzien­
nego. W  nie kończącym się 
łańcuchu doniosłych wydarzeń 
wybiiają się na czoło ogólnego 
zainteresowania te, kłóre siłą 
swego wyrazu utrwalają się 
na czułej kliszy naszej wyo* 
braźni. Do nich w pierwszym 
rzędzie należy gorączkowa akcja 
„kimchowa”, poświęcona mozol* 
nemu gromadzeniu funduszów 
za pomocą „kwesty" dla bied* 
nych Żydów z racj zbliżają* 
eych się świąt wielkanocnych. 
Sam fakt na „szeroką skalę” za* 
krojonej „Kmchy” świadczy o 
wzrastającej pauperyzacji wśród 
mas żydowskich. Zwracaliśmy 
już uwagę na to sm utre zja* 
wisko w poprzednim numerze 
naszego pisma. Tyip razem pra* 
gniemy podejść do tego ziawis* 
ka od innej strony.

Corocznie odbywają się wspo* 
mniane akcje, corocznie w wigi* 
łję świąt można widzieć długie 
„ogonki” Żydów i żydówek, 
które w podnieceniu wyczekują 
na swą „kolejkę”. W ejdzie taka 
ucieleśniona bieda do biura 
Gminy i popłacze przed „roz* 
dawcą”, weźmie swoją „porcję” 
podziękuje, nieraz przeklnie ca* 
ły świat i schodzi krokiem jed* 
nostajnym ze schodów', życząc 
sobie i napotkanym, żeby „od 
dzi ś za rok nie potrzebowała 
od Gminy, lecz Gmina od 
niejjh — Soczystym leksykonem 
zaprawione życzenie dopełnia o= 
brązu skutków akcji „kimchof 
wej . —

Zachodzi więc proste pytanie, 
co należałoby przedsięwziąć, a* 
by tego rodzaju demoralizacyj* 
ne „błogosławieństwa” r.ie mia* 
ły już więcej miejsca. Posypią 
się na moją głowę zarzuty, że 
nie znam „zawodowej” liedoty 
żydowskiej, że to leży w natu* 
rze jej, że tego się już nigdy 
nie wypleni, że to i tamto. 
W brew temu wszystkiemu 
śmiem twierdzić, iż gdzieś zło 
tkwię musi, i że niema skutku 
bez przyczyny. Aczkolwiek 
sprawa z pozorów w'ydaje się 
błaha, jednak po dłuższym 
przestudiowaniu okaże się god* 
ną głębszej uwagi, jak wiele 
innych spraw.

W iązanka naszvch refleksyj 
składa się z wielu kwiatuszków. 
W śród nich znaiJziemy takie, 
któie są me osiągalne dla każ’ 
ćego śmiertelnika, są i takie, 
na które każdy śmiertelnik z 
Będzina, Sosnowca lub Katowic 
może patrzyć i wdychać jego 
wonny zapach. Tym kwialusz* 
kiem w naszej oranżerji społecz* 
nej są zawczesnę... gratulacje. — 
Oto, nie obwijając w Lnuełnę,

T Y G O D N I A
W  K O L E JC E  N A  SW O JA „ P O R C J Ę 1’ . . .  N IEM O  S K U T K U  B E Z  P R Z Y C Z Y N Y .

Nieszczęście jest źró dłe m  s z c z ę ś c i .  Na mętnej w o d zie  nowych w y d a r z e ń .
na arenie publicznej w Będzinie 
pojawiła się radosna wieść, źe 
p. Mendel Lewin nareszcie za* 
jął fofel podrabinacki. Faktycz* 
nie zapadła uchwała odpowied* 
nich czynników. Zaczęły napły* 
wać wobec tego gratulacje, ży* 
czema, hołdy wiemopoddańcze 
i ślubowania na wierność i t. 
d. I byłoby wszystko minęło w 
szczęściu i radości, gdyby nie 
nagle odwołanie p. Lewina ze 
stanowiska podrabina przez te 
same... odpowiedzialne czynni* 
ki„.

Dziwny zbieg okoliczności 
pozbawił mocy obowiązującej 
ślubowań wiernopoddanzcych.

Nieszczęście jednego człowie* 
ka jest źródłem szczęścia dru* 
giego. N  e powiodło się p. L e 1 
winowi, to chociaż dostał się 
tłusty kęs p. prez. Rubinlichto* 
wi: wyścielany, miękki fotel
viceprezydenta. „Kurjerek Za* 
chodzący” poprostu oszalał z 
radości, skoro się dow iedział, 
że vice=prezydentem m. Będzina 
m a zostać p. Eubinlicht. Tę ra= 
dosną wieść przyniósł „kocha* 
nemu” Kuferkow i p. Pierwszy* 
kwiecień. — Dla nas to było 
najgłupszym kawałem, ze wzglę* 
du na to, iż sprawa obsadzę* 
nia fotelu v ceprezydenta osobą 
p. Rubmhchta, jest b. możliwa. 
A  zresztą mniejsza z tym... Tyl* 
ko musimy dodać, iż wedle 
naszego mniemania, „Kurjerek 
Zachodzący” nie potrzebuje wy* 
czekiwać z biciem serca na 
Prima Aprilis, aby „rżnąć” tra* 
dycyjne kawały, gdyż my nie­
stety! — mamy okazję codzien­
nie niemal czytywać numery 
„Kurjerka”, które — jeśli cho* 
dzi o sprawy żydostwa zagłę* 
biowskiego — noszą przeważnie 
charakter primaprilisowy. O tym 
my wiemy, „Łxpress Zagłębia” 
wie, „Torpeda” wie, no i... (nie* 
chaj nie zabraknie w tej „kon*

W Y R Ó B  S T E M P L I
kauczukowych i żelatvnowych

L . G O T L I E B
SO SN O W IEC , Modrzejewska 1.

Jakub Nsumark
BĘD ZIN ,

Małachowskiego 19 Te le f. 71-3 03

solidacji”!) Goniec Warszawski, 
z wrodzonym mu darem prze* 
kręcania faktów....

Zostawmy to zawiłe zagad* 
nienie — w spokoju.

W  toku opowiadania zapom* 
nieliśmy o naszej wiązance 
kwiatuszków.

Niestety na mętnej wodzie 
tygodniowych wydarzeń popły* 
nęła nasza wiązanka w bezmia* 
ry uciekającego czasu, który 
nigdy nie wraca.

• . . ■

M y zostajemy, czekając na 
mętną wodę nowych tygodnio* 
wych wydarzeń.

Będzin — Sosnowiec—  Kraków
Jak  już swego czasu dono* 

siliśmy, została otwarta nowa 
lifii i autobusowa na trasie 
Będzin — Sosnowiec — Kraków.

Przyniosła ona przede wszyst* 
kim szerokim rzszom publicz* 
ności tani i wygodny przejazd 
do Krakowa.

W obec zbhźającego się sezonu 
letniego a zwłaszcza świąt

wielkanocnych linia ta okazała 
się niemal konieczną. W znowio* 
ny ruch turystyczny do Krako* 
wa w okresie letnim nie dozna 
zatamowania, gdyż autobusy 
kursujące do Krakowa odciążą 
ruch panujący na kolejach.

W  najbliższym numerze za* 
mieścimy specjalny reportaż z 
przejazdu do Krakowa. i

Na ekranach Sosnowca

H U R T O W N IA  R O W ER Ó W  
i skład wszelkich w ten zakres 
wchodzących części składowych.

Ramon Nowarro w  roli 
„ S z e ik a ‘ ‘ ut „ P a t r i i 11
W szyscy bywalcy kin odczu* 

li boleśnie długą nieobecnoćć na 
ekranach Ramona Novarro. W  
pełni popularności i sukcesów 
kasowych ulubieniec kobiet ca* 
lego świata znikł nagle z ekranu.

Oto wielbiciele artysty na ca* 
łym świecie pragnęli zobaczyć 
go nie tylko na ekranie lecz tak* 
że „we własnej osobie”: zaofiaro* 
wano mu więc dwuletni kont* 
rakt na szereg występów scenicz* 
nych. W  ciągu tych dwuch lat 
Rarr.on Novarro odbył wspa* 
nit.łą podróż naokoło świata.

Novarro podbił szturmem 
Londyn, oczarował Paryż; jego 
występy były największą sensa* 
cją Ameryki Południowej i Au* 
stralii.

Nic więc dziwnego, że gdy 
przed kilkoma miesiącami Ra* 
mon Novarro pracował do 
Hollywood, syt sławy z odnie* 
sionych triumfów, wszystkie 
wytwórnie rozpoczęły formalną 
walkę o jego pozyskanie.

Pewna wielka wytwórnia, dla 
której Ramon Noyarro pop* 
rzednio pracował, usiłowała od* 
zyskać go z powrotem. Ramon 
Novarro podpisał kontrakt z 
koncernem Republic.

Pierwszy film Novarro dla 
Republic już się ukazał

Jest nim „Szt<k” w którym 
Novarro występujew idealnej, jak 
gdyby dla siebie stworzonej ro= 
li namiętnego władcy pustyni, 
zakochanego w awanturniczej 
milionerce.

Obecnie film z Ramoncm N o ­
yarro wyświetlany jest z wiel*

Ł'm powodzeniem w kinie 
„Patria”. —

„TKIJAS-Ka F”
Jak  się, dowiadujemy w cza* 

sie świąt Wielkanocnych w yś­
wietlany będzie wielki film p. t. 
„Ślubowanie” (Tkijas — Kaf).

Biorą udział najlepsi artyści 
scen żydowskich, jak:

Zygmunt Turków, Dina H al* 
pern, Bsrta Litwina, Esta Pereł* 
man, Lipman, Bożyk i inni.

Śpiewy chóralne wykonane 
przez chór synagogi W arszaw* 
skiej, —

Zemsta Tarzana
W  K IN IE „ R lflL T O ”

Tyle już było filmów, obra* 
żujących życie Tarzana, jednak 
nikomu dotychczas nfe przyszło 
na myśl, by na tego rodzaju filmy 
już więcej nie chodzić. I słusz* 
nie Są to bowiem filmy o bez* 
troskiej i fantastycznej treści, 
od szarzyzny dzisiejszego życia 
dalekie. W spaniałe plenery, 
prawdziwa dżungla, dekoracje i 
żywa akcja oto Czynniki, które 
składają się na całość egzotycz* 
nego filmu. Doskonały dobór 
sił aktorskich, jak Clenn Mor* 
ris, groźny rywal Weismiillera 
i Eleapor Holm, która uchodzi 
obecnie za najpiękniejszą kobie* 
tę Ameryki dają zupełną gwa* 
rancję kinomanowi, że będzie 
mógł przyjemnie spędzić czcs.

„Postrach Opery”
w  kinie „ Z a g łę b ie ”
Bohatera filmu „Frankensteina” 

niezapomnianego Borysa Kar* 
loffa znowu mamy możność uj* 

(dokończ, na str. 6-tej)
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Pod sztandarem Z w. Rzemieślników Żydów
Związek Rzemieślników jest 

najpotężniejszą organizacją w 
Zagłębiu. Liczy on około 700 
członków. Zdawałoby się na 
pierwszy rzut oka, v  panuje w 
Związku sprężysta organizacja i 
harmonia, źe na działalność 
związku nie pada najmniejszy 
cień zarzutu.

Jednak—z przykrością stwier* 
dzamy, że jest inaczej. Zarzu* 
tów możnaby było wiele wysu* 
nąć, lecz my poruszymy naj* 
istotniejszy.

Ogarniająca wszystkich człon* 
ków apatia i zwątpienie zrywa 
dotychczasowe więzy zaufania, 
jakie łączyły członków z Zarżą* 
dem Związku.

Zarząd, na czele którego 
stoi p. Langer, piastujący god= 
ność prezesa od 11-tu lat — 
zasłużył się na polu pracy 
związkowej i wytworzył w

Związku atmosferę zgody, przy* 
jaźni i zaufania, tak bardzo po* 
żądanyh elementów przy budo­
waniu wspólnego dobra.

W  ostatnich czasach harmonia 
Związkowców doznała silnego 
uszczerbku, naskutek właśnie tej 
apati, na tle różnicy zdań co do 
poświęcenia sztandaru. Otóż 
Związek od dłuższego czasu po* 
siada sztandar, który jeszcze nie 
jest poświęcony. Sprawę tę od* 
wieka się, gdyż część członków 
uważa, że można odłożyć termin 
poświęcenia po walnym zebra* 
niu, część znowu nie wypowiada 
swojego zdania. Słowem panu* 
je chaos.

Z naszego stanowiska uważa* 
libyśmy za pożądane i za ko* 
nieczne ze względu na dobro 
Związku, aby sztandar został 
poświęcony właśnie u dnia wal*

nego zebrania.

Symboliczna uroczystość bę= 
dzie połączona z dniem, kiedy 
Zarząd będzie zdawał rachunek 
sumienia i doroczny raport z 
działalności.

Po za tym jedynym motywem 
są inne zakulisowe powody, które 
musimy poruszyć. Mówiąc wy* 
żej o o apati Związkowców — 
należy poświęcić kilka słów Za* 
rządowi. P. prezes Langei, sto* 
jąc na czele Związku od 11 lat 
wraz z pp. Grinbergem, Roten* 
sztajnem i p. sekratarzem Bau* 
mem, kierownikiem technicznym 
Związku — poddaje się również 
apatii. Użala się p. prezes na 
brak ludzi, oddanych i świado* 
mych zadań i celów Związku i 
użala się na zanik poczucia 
odpowiedzialności wśród człon* 
ków. Członkowie (na odlew)

W  niedzielę dn. 3 kwietnia 
ukazał się w „Nowym Głosie" 
artykuł p. dra Inslera, który 
porusza doniosłą sprawę prze* 
ciwstawienia się wulgarnej i nie 
przebierającej w środkach pro* 
pagandzie antysemickiej za po* 
mocą naukowych lub popular* 
nych publikacyj, drukowanych 
w języku polskim. Ze względu 
na aktualność tej sprawy na 
terenie Zagłębia pozwalamy so* 
bie przytoczyć wywody autora, 
które nie tracą na sile argu* 
mentacyjnej zwłaszcza w tych 
częściach kraju, gdzie nagonka 
antysemicka stała się chlebem 
powszednim. P. dr, Insler ubo* 
lewa bardzo nad tym, że „lite* 
ratura plugawa”, zaśmiecając ry* 
nek książki polskiej, obniża jed* 
nocześnie poziom kultury, przy* 
czynią jąc się do budzenia drze* 
miących instynktów} zoologicz* 
nych: —

„Poruszyliśmy przed kilku 
dniami zagadnienie literatury 
plugawej, zaśmiecającej rynek 
książki polskiej, obniżającej po* 
ziom kultury, operującej środka* 
mi najobskurniejszej propagandy, 
zaciemniającej horyzont myśli 
czytelnika.

Z literaturą, ta makulatura 
zadrukowana, nie ma oczywi* 
ście nic wspólnego, to papiero* 
wy oręż z „narodowego” arse* 
nału, gdzie godne zajmuje miej* 
sce obok łomów żelaznych, ka= 
stetów i petard.

Ludzie światli w Polsce prze* 
chodzą obok tego zjawiska bądź 
z pogardliwym wzruszeniem ra= 
mion, bądź z chełpliwym poczu* 
ciem wyższości, płynącym z

przekonania, że dym kopcącej 
świecy nie przysłoni słońca, i 
raczej jasność myśli ludzkiej 
rozprószy ciemności, bądź z bez* 
troską lub bezsilną obojętno* 
ścią... Tymczasem gromadzą się 
stosy, nie wiadomo z jakich źró* 
deł finansowej, literatury plu* 
gawcjl I świadczy się potym 
Marcin Marcinem... Gadzinowa 
prasa ma żer. Udawać może 
„uczoność”. Cytuje „naukowe 
dzieła”. Nie zmyśla, powołuje 
się na... źródła”.

Dalej p. Insler zajmuje się 
skutkami działania „literatury 
piugawej”: Analizuje w sposób 
wnikliwy i nieomylny genezę 
rządzących dziś ruchów, które 
co raz szerszym kręgiem opasu* 
ją Europę dzięki „literatur: e 
plugawej”, wciągniętej w służ*

' bę faszystowskich ideałów od 
samego początku:

Na oczach przedstawicieli 
kultury prawdziwej, błogo* 
sławieństwo wynalazku Gu= 
ttenberga stało się KLIłTW Ił PO­
S TĘPU  I ŹR Ó D ŁEM  KLĘSKI CZŁO ­
W IEKA.
Gdyby Gutenberg był wie* 

dział do |akiego celu posłuży 
jego wiekopomny wynalazek, 
byłby się wyrzekł słodyczy po* 
śmiertnej sławy. Trudno jednak, 
zapadła klamka. Gutenbergowi 
to „plugastwo” literackie nie u* 
mniejsza ani nie ubliża, gdvż 
my jesteśmy tym jakże „umiło* 
wanvm” objektem ataków „plu* 
gastwa”. „Plugastwo” gromadzi 
„naukowy” materi ił, kolekcjo* 
nuje okazy „Protokółów” z ko* 
mentarzem rozmaitych cadyków 
endeckich, a potym nas oblewa
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tymi pomyjami... i pospólstwo 
ma uciechę.

W obec takiego stanu rzeczy, 
wszelkie przeciwdziałanie było­
by porywaniem się motyką na 
słońce?...

Przeciwnie, bo właśnie
Tu otwiera sie wielka i 

ważna dziedzina, wolna od 
politycznych i partyjnych 
względów i różnic, dziedzina 
rzeczowej, cichej i spokoinej, 
ale mrówczej i konsekwent­
nej pracy społecznej. Wieleż 
mamy instytucji społecznych 
i wielu społeczników od krze* 
seł i godności od walk i 
waśni, od rzeczywistych i 
często urojonych przeci- 
wieńst ? ! Ale tej jedynej, 
wspólnej instytucji, któraby 
wykonała narzucone obecne* 
mu pokoleniu zadanie przy* 
gotowania odtrutek przeciw 
różnym, metodycznie sączo* 
nym truciznom — nie mamv. 
Bardzo przykre, lecz auten* 

tyczne, bo takiej instytucji nie 
mamv?

Dlaczego? Nasz cynizm od* 
powie nam na to pytanie! Nie 
umieliśmy się nigdy zdobyć na 
czyn tego rodzaju. Niechęć i 
brak zrozumienia zawsze towa* 
rzyszył próbom podjęcia po* 
dobnej akcji, gdyż tkwimy na* 
szą psychiką w średniowiecz* 
nym sewiliźmie i w śmiertel* 
nym strachu niewolniczym przed 
rzuceniem wzyw ania niepoczy* 
talnej chuliganerji.

Na ulicy tarza się w błocie 
i w rynsztokach fałsz o Ży= 
dach, prawda leży w sercach 
biednych Żydów, w ich nędz* 
nych straganach, w smrodli* 
wych izdebkach, na wyciągnię* 
tych żebrzących rękach, w pod* 

-daszach i wilgotnych sutery* 
nach.

Tej prawdzie brak tylko oz* 
doby literackiej, brak cech co­

mówią o rozkładzie w łonie Za* 
rządu, o rozbieżności poglądów 
i — co najważniejsze — źe nie 
mogą korzystać ze Związku.

Ten brak zrozumienia dla ce* 
lów Związku może być ciosem 
w jego plecy. Nie trzeba chyba 
przypominać w dzisiejszych cza* 
sach, ze z siłą ;ndywidualną nikt 
się nie liczy. Związek jako siła 
zbiorowa gwarantują członkom 
skutecznią obrazę interesów za* 
wodowych.

O tym winni pamiętać wszys* 
cy rzemieślnicy żyćowicy!

Dlatego też, członkowie przy* 
gotowując się do walnego 
zgromadzenia, powinni rozej* 
rzeć się dokładnie dookoła, nie za* 
pominą jąc o tym, źew  jedności 
tylko jest siła.

Obserwator.

dzienności i powszedniości. 
Niech idzie prawda o Żydach 
wszędzie: do starostwa, do ma* 
gistratu, do urzędników pańs* 
twowych i prywatnych, do 
chrześcjańskich kupców lekarzy, 
adwokatów, inżynierów...

Światła część społeczeństwa 
polskiego domaga się tej praw* 
dy:

Ś. p. Bolesław Koskowski 
tuż przed śmiercią prrwie, 
bo na dwa tygodnie wcześ* 
niej, na łamach „Kurjera 
W arszawskiego” z tą  słuszną 
pretensją wystąpił do Żydów, 
że Polak, pragnący się do* 
wiedzieć czegoś o żydostwie, 
ma otwarte źródła t. zw. li* 
teratury żydoznawczej.

W  ybitna przedstawicielka 
polskiej organizacji kobiecej 
zwróciła się niedawno dopie* 
ro do przedstawicielki orga* 
nizacji kobiet żydowskich 
„W izo” z prośbą o dostar* 
czenie jej judaików w języku 
polskim, bo istnieje w ko* 
łach kobiet polskich zaintere* 
sowanie dla poznania sprawy 
żydowskiej i żydostwa.
To nie są sporadyczne wy* 

padki. Do nas zwrócił się swe* 
go czasu jeden z przyjaciół — 
chrześcian, który nas prosił, aby 
mu podać tytuły książek trak* 
tujących o żydostwie zagłębiow* 
skim. Wzdrygnięcie ramionami 
zastąpiło naszą odpowiedź. 
Abstrahując od przytoczonych 
przykładów, pragniemy poru* 
szyć sprawę istniejącego od 
kilku lat Żydowskiego Towa* 
rzystwa Krajoznawczego, które 
w każdym bądź razie wykazuje 
b. ożywioną działalność. Nawią* 
żując do wywodów dra Inskra, 
ciśnie się pod pióro pytanie 
pod adresem Ż. T. K., dlacze* 
go to poważne naukowe zrze* 
szenie dotychczas nie zrobiło 
prawie nic na polu odpierania 
fałszów i kłamstw „źródłowych”, 
preparowanych w laboratorjarh 
instytutów żydoźerczych w Za* 
głębiu. Zapewne istnieje jakaś 
sekcja historyczna przy Ż. T . K.,

(dokończ, na str. 5=tej)
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W  rozważonej ostatnio dzi- 

kiej hecy antysemickiej naszych 
domorosłych żydożerców daje 
się zauważyć zjawisko znamienne.

Zjawnko to wydaje się para* 
doksalnym, nie mniej jednak 
smutną przewodnią naszej rzeczy* 
wistości. Polega ono na tym, 
że ofensywa „bohaterów,, z pod 
wiadomego znaku wymierzona 
jest w pierwszym rzędzie przeciw 
pozycjom gospodarczym tej ka* 
tegorji Żydów, których sytuacja 
ekonomiczna należy do najgor* 
szych.

Chodzi nam tu o słynną już 
dziś nagonkę przeciwko straga* 
nowi żydowskiemu, zainicjowaną 
z zapałem przez rożnego auto* 
ramentu prasę żydożerczą.

Tylko człowiek niespełen ro* 
zumu może dopatrywać się w 
straganie źródła utrzymania dla 
wynędzniałego chłopa lub bez* 
robotnego polskiego.

Prasa żydowska i postępowa 
polska nie raz już pisała o 
smutnej doli handlarza żydows­
kiego, który byt swój opiera na 
nędznym stragan.e, „kor.struowa* 
nym” kilka razy na tydzień w 
co raz, to innych miejscowościach 
na targach i jarmarkach. Opisy 
te są jednak niczym w porów* 
naniu z szarą rzeczywistością i 
rzeczywistą prawdą o obecnym 
bycie straganiarza żydowskiego.

Dzień straganiarza żydowskie* 
go zaczyna się o drugiej nad 
ranem. O tej to godzinie, kie­
dy ludzie po najcięższej nawet pra­
cy spoczywają spokojnie w ob= 
jęciach Morfeusza, straganiarz 
pakuje swój „magazyn” wartości 
maksimum, kilkudziesięciu 1 9  
i rozpoczyna swoją wyprawę po 
złote rano.

Środki komunikacji, którymi 
posługu je się nasz bohater są 
też bardzo oryginalne. Nie 
jeździ bynajmniej koleją, odzna* 
czającą się wygodnymi miejsca* 
mi siedzącymi nawet w trzeciej 
klasie. Na taki „luksus” go nie 
stać.

Zadawala się więc trzęsącą 
furmanką lub płaską platformą.

Podróż taka ma tę zaletę, 
że odgania resztę snu z oczu 
niewyspanego straganiarza i 
przez ustawiczne trzęsienie nie 
pozwala mu zapomnieć o tym, 
ze istnieje, że żyje na pełnym 
możliwości świecie...

Poza tym jest straganiarz ży* 
dowski zależny od kaprysów 
narury. Zimą marzną ci „szczę* 
śliwcy” przy pustych swych 
straganach. W ystarczy silnieiszy 
trochę mróz, aby odstraszył e* 
wentualnych klijentów od ulicz* 
nych i jarmarcznych zakupów. 
Oczywiście, że rezerwa ta odno* 
si się z równym powodzeniem 
do częstych jesienią i wiosną 
deszczów...

W szystkie te „rozkosze” były 
udziałem straganiarza w daw* 
nych, dobrych czasach, kiedy to 
endecja nie odkryła jeszcze „zło* 
todajnego źródła”, płynącego ze

* 1

straganu żydowskiego. Dziś je* 
dnak sytuacja przedstawia się 
zupełnie inaczej. W  obecnych 
„czasach pogardy” straganiarz 
żydowski zamienił się w nie* 
wolnika harującego dwadzieścia 
godzin na dobę, aby w końcu 
zarobić tyle, ile dostaje przecię* 
tnie bezrobotny, z różnych fun* 
duszów pomocy... Różni się od 
bezrobotnego może tym, że jest 
obiektem ciągłych napaści ze 
strony rozmaitych „elementów”, 
grasujących po targach i jarmar­
kach...

M ało. Część prasy żydozerczej 
usiłuje przedstawić straganiarza

jows, Niwki i t. d....
żydowskiego, jako „wybrańca 
losu” . Czytelnik tej prasy ma 
wrażenie, że nędzarz ten należy 
do jakiejś wyższej klasy społecz* 
nej, żyjącej beztrosko i opływa* 
jącej w dostatku... Niektóre 
brukowce zapuściły się w swej 
nagonce przeciwko straganiarzu* 
wi żyd. tak daleko, że można 
było pomyśleć, iż ten ostatni to 
jakaś potężna figura, Jego  kró* 
lewska mość straganiarz !... Im* 
perator Modrzejowa, Niwki, 
Dandówki i innych prowincji...

D o takich oto absurdów do* 
chodzi heca endecka, mająca na 
celu jedynie odebranie Żydom

nędznych możliwości egzysten* 
cji. Absurdy* te pobudzają jed* 
nak nas niestety do śmiechu. 
Są one wyrazem smutnej rzeczy* 
wistości szerokich rzesz, którzy 
swój psi żywot opierają na nę= 
dznym straganie, wywołując tym 
samym niczym niewytłumaczoną 
zazdrość ze strony naszych do* 
morosłych antysemitów.

Najwyższy czas. aby uczciwa 
opinia polska zdała : obie sprąwę, 
że stragan żydowski, abstrahu* 
jąc od sentymentów, w żaden 
sposób nie rozwiąże ani kwestii 
przeludnienia wsi ani tym bar* 
dziej problemu bezrobocia.

Rzeźnity żydowscy i chrześcijańscy 
obradowali w Sosnowcu

Dn. 30 III b. r. w lokalu C e­
chu Wędliniarzy i Rzeżników 
Żydów odbyła się konfęrencja 
porozumiewawcza delegacji ce= 
chów chrześcijańskich i żydów* 
skich z Sosnowca, Będzina, D ą* 
browy i Czeladzi w sprawie 
podniesienia cen mięsa.

Konfęrencji przewodniczył p. 
Kołtuński, sekretarzował p. D o* 
renter.

Konferencja miała na celu po* 
rozumienie się w sprawie pod* 
wyźszenia cen mięsa w wyżej 
wymienionych miastach, ze 
względu na zwyżkujące tendencje 
w innych częściach kraju.

W  toku obrad wyłoniono

srałą Komisję Porozumiewawczą 
składającą się z przedstawicieli 
cechów chrześcijańskich i ży* 
dowskich, mających za zadanie 
interweniowanie w sprawach 
ważniejszych u władz.

Na tej konferencji uchwalono 
wysłać delegację pod przewód, 
p. Kotłuńskiego do prezydenta 
miasta celem wyjednania zgody 
na podwyższenie cen mięsa.

Ten fakt współpracy obyd* 
wóch cechów napawa nas otuchą 
i nadzieją, że nie wszyscy Pola* 
cy dają posłuch bałamutnym 
inowacjom, szmuglowanym z za* 
chodu.

Zapraszamy...
Na marginesie otwarcia kawiarni „Rex“ 

w Sosnowcu
Zawiadamiamy, iż z dniem 5 

kwietnia nastąpiło otwarcie po* 
pularnej kawiarni „Rex” w Sos* 
nowcu odrestaurowanej w no* 
woczesnym stylu. Kawiarnia 
„Rex” po gruntownym remoneie 
znów otwiera swe podwoje dla 
stałych bywalców, którzy najmi* 
lej] spędzali swój czas, wołny od 
obowiązków zawodowych.

Lokal kawiarni podzielony 
został na dwie sale: złotą i błę* 
kitną. Meble są ozdobne i no­
we, fotele wygodne—wyścielane.

Kilka ozdobnych żyrandoli i 
bocznych kinkietów zalewają 
lokal powodzią świata.

Przeprowadzona jest również 
dodatkowa wentylacja.

Kolor ścian utrzymany jest w 
tonie pastelowym

Doborowy zespół oczywyście 
jak zwykle koncertuje codziennie 
w godzinach wieczorowych.

Wejście na salę zostało prze* 
robione jak również front zdobi 
ozdobny szyld neonowy.

N o i oczywiście o smakoszach 
kawy dyrekcja „Rexu” nie za* 
pomniała, sprowadzono bowiem 
nowocześnie skonstruowaną ma* 
szynkę do parzenia kawy.

Nic więc dziwnego, że kawiar* 
nia cieszy s ę dużą frekwencją 
wyborowej publiczności.

Od czasu, gdy rozpoczęło re* 
mont w kawiarni, pewne pismo 
żargonowe zaatakowało w nie* 
wybredny sposób dyrekcję Ka= 
wiarni za rzekome zerwanie sio* 
sunków handlowych z dostaw* 
cami Żydami. Nie wiemy, co 
się, kryło za tą kampanją lecz 
poczuwamy się do obowiązku 
publicznego n ipiętnowania nie* 
smacznego wypadu pisma żar* 
gonowego, które w tasiemcowym 
artykule „zdemaskowało” czyjś 
antysemityzm... Po zasiągnięciu 
informacji w Dyrekcji z zadowo* 
leniem informujemy opinję ży* 
dowską, iż właściciel „Rexu” nie 
mówił nigdy tego, o czym pi* 
sało wspomniane pismo.—

Wieińy tylko, żc przy remon* 
cie kawiarni zatrudnieni byli 
żydowscy rzemieślnicy (instalację 
elektrycznąprzeprowadził p. Sz* 
pigielman, posadzki dębowe p. 
Grandapel) i że dostawcami są 
nadal — ci, którzy byli przed 
remontem Kawiarni. Nikt zresz­
tą nie może wymagać od dy* 
rekcji, oby uskuteczniała dostawy

w czasie remontu kawiarni.
Bo któżby wówczas mleczko 

chłeptał?

Um orzenie zaległości 
podatku w o jsko w e g o
Ja k  donosi ag. „Echo" mini* 

sterstwo spraw wewnętrznych 
wyoało zarządzenie na mocy 
którego wszystkie zaległości po­
datku wojskowego, w wymię* 
rżanym na rzecz samorządu za 
wszystkie lata podatkowe do 
1936r. włącznie zostały całkowi* 
cie umorzone.

Umorzono również odsetki i 
koszty egzekucyjne przypadające 
od wymienionych od wymięmo* 
nyćh zaległości.

Rozporządzenie to dotyczy 
wszystkich wypadków niezależ* 
nie od tego czy sprawa znajduje 
si< w toku postępowenia odwo* 
ławczego czy przymusowego 
ściągania, lub czy zalegsość by* 
ła odroczona lub rozłożono na 
raty.

Uciekinierzy ż y d o w s c y  
z  Austrii wałęsają się 

na ulicach Katowic
Szerzący się, jak zaraza, po 

całym świecie, hitleryzm przy* 
czynią się do tego, że co pewien 
czas przybywają liczne grupy 
tułaczy, szukających odpoczynku.

W  różnych krajach Europy.
Obecnie przyszła kolej na 

Austrię, — która stała się częś* 
cią składową Trzeciej Rzeszy.

I jak nam wiadomo z długo* 
wiecznej „praktyki diasprowej 
wszystkie tego rodzaju zwycies* 
twa” rozpoczynają się pogromo* 
waniem ludności źye.
Nic też dziwnego że niektórzy 
żydzi obywatele polscy wracają 
do swej ojczyzny.

W idzi się więc ostatnio na 
ulicach Katowic licznych ucieki* 
nier w gł idującyeh bezdomnych.

Sądzimy zatem, że obowiąz* 
kiem Gminy Żyd. w Katowi* 
cach jest udzielić tym bezdom* 
nym tułaczom gościny w licz* 
nych pokojach gmachu gminnego.

Ogłaszajcie s>ę w  
„ N a s z y m  S ło w ie "
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W  dnuj 3 b. m. odbyło się 
posiedzenie Zarządu Gminy, na 
którym w szczególności rozpa- 
trywana była sprawa powstałe® 
go ostatnio podrożenia n ięsa 
koszernego na tutejszym tere® 
nie. W  sprawie tej odbyła się 
tegoż samego dnia skolei kon­
ferencja Gminy z przedstawi® 
cielami właścicieli jatek kcnce® 
sjonowanyeh. W  wyniku szcze® 
gółowego omówienia sprawy, 
Gmina uzyskała od rzeźników 
przyrzeczenie, iż dokonana w 
ubiegły piątek podwyżka cen 
za mięso zostanie z powrotem

obniżona do pierwotnej wyso® 
kości. Pcnowpe ewentualne 
podwyzk cen w razie podrożę® 
nia żywca nastąpić będą mogły 
jedynie pod warunkiem przed® 
łożenia Zarządowi Gminy dos® 
tatecznie uzasadnionej kalkulacji 
cen mięsa koszernego oraz u® 
zyskania na powyższe zgody ze 
strony Gminy Postanowiono 
zwrócic się z delegacją do Mi* 
nisterstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych o przydzielenie wlę® 
kszego kontygentu na ubój ry® 
tualny bvdła dla terenu tutej* 
sztgo.

N a w e t na nieboszczykach się  o s z c z ę d z a .,.
W  związku z przepełnienie-n 

cmentarza Zarząd Gminy zarzą* 
dził jaknajściśltisze przestrzega* 
nie przez organy cmentarne w y 
miaru miejsc przeznaczonych 
na groby oraz wyszukanie i 
odpowiednie wykorzystanie tych 
wszystkich nadających się na

groby miejsc, które dotąd nie 
zostały jeszcze wykorzystane 
Zarząd G m iry zarządził rów* 
nież zwężenie ogrodzeń przy 
tych wszystkich grobach, które 
zajmują zbyt wiele miejsca w 
stosunku do rzeczywistej po* 
trzeby.

0  p o d w y żs ze n ie  kon tyg en tu
Na prośbę właścicieli jatek 

koncesjonowanych Gmina zwró- 
ciła się z obszernie opracowa* 
nym memorjałem do Urzędu 
W ojewódzkiego Kieleckiego o 
podwyższenie kontygentu ubo* 
ju rytualnego na miesiąc kwi?» 
cień o 50 proc. w stosunku do 
kontyngentu zwykłego z uw agi 
na zwiększenie się konsumeji 
w czasie zbliżających się świąt

Wielkanocnych. Memorjał Gm i* 
ny poparty został zarówno 
przez Starostwo Grodzkie jak i 
Zarząd Miejski w Sosnowcu. 
W sprawie tej Prezes Gminy 
p. Lejzerowicz wraz z przed®ta* 
wicielem Cechu Rzeźników in* 
teiwenjować mają osobiście w 
Kieleckim Urzędzie W ojewódz* 
kim.

Co b y ło , a nie je s t .. .
Jak  wiadomo,* były zarząd 

Gminy, urzędujący w roku 1933, 
wezwany został w swoim czasie 
orzeczeniem Urzędu W ojewódz* 
kiego Kieleckieęo do zwrotu do 
kasy Gminy sumy przekroczonej 
w budżecie za rok 1933 w wy* 
sokości zł. 7232.

Na skutek zaskarżenia po* 
wyższego orzeczenia do Najwyź* 
szego Trybunału Admnistracyj* 
nego w W arszawie, orzeczenie 
t® zostało obecnie w trybie ad* 
ministracyjne uchylone. W  zwią*

zku z powyższym władze na* 
dzorcze Gminy poleciły w tych 
dniach Gminie wystąpienie na 
drogę sądową przeciwko byłym 
członkom Zarządu o zwrot 
przekroczonej sumy.

W  sprawie tej Zarząd Gminy 
na posiedzeniu w dniu 3. b. m. 
postanowił zasięgnąć opinii pra® 
wnej co do celowości i skutecz® 
ności wystąpienia na drogą są* 
dową zgodnie z otrzymanym 
poleceniem.

Dn. 5 kwietnia zostali zatrzy* 
mani przez policję nadzorcy mię* 
sa koszernego pp. Glikman i 
Sztark, którzy stojąc przed jatką, 
uświadamiali kupujących, czy 
mięso pochodzi z uboju rytuał*

Gdy tr z e b a  u św ia da m ia ć ...
nego lub mechanicznego.

W obec tego interweniował w 
starostwie p. prezes Lejzerowicz, 
który spowodował natychmia® 
towe zwolnienie zatrzymanych 
nadzorców.

Tajemnica potomka Kiepury...
Swego czasu obiegła prasę 

pogłoska, jakoby żona Jana Kie® 
pury, znana śpiewaczka i artyst­
ka filmowa Marta Ejjgert, spo* 
dziewała się potomka.

Jak  się dow ładujemy, przeby­
wający obecnie w Ameryce 
„król tenorów” pogłosce tej ka= 
tegorycznie zaprzeczył.

Pogłoska ta — jak oświadczył 
Kiepura — powstała w czasie 
podróży jego żony do Ameryki.

Marta Eggert — Kiepurowa w 
czasie podróży okrętem przez 
ocean zasłabła poważnie z po®

wodu morskiej choroby, dozna® 
jąc torsji i zawrotów głowy.

W śród pasażerów okrętu ro* 
zeszła się wówczas pogłoska, że 
Marta Eggert jest w stanie od® 
miennym.

Pogłoskę tę podchwyciła zaraz 
żądna sensacji prasa amerykańs* 
ka, za m j zaś powtórzyły ją 
pisma europejskie.

Kto mowi prawdę — Kiepura, 
czy pisma amerykańskie — trud* 
no stwierdzić, artyści filmowi 
bowiem ze względów zawodo® 
wych nie zdradzają swych ro® 
dzinnych tajemnic (chodzi tu

głównie o artystki), prasa ame® 
rykańska zaś lubuje się w pu* 
szczaniu „kaczek”.

Tajemnica przyszłego potom®

ka Kiepury wyjaśni się niewąt* 
pliwie w ezerwcu, gdy parą zna­
komitych śpiewaków wróci do 
kraju,

B u d ź t ł  uchw alony
Rada miejska miasta Sosnow* 

ca na wczorajszym posiedzeniu 
uchwaliła budżet na rok 1938 -  
39. Preliminarz zamyka się po 
stronie dochodów jak i rozcho® 
dów sumą 4.220.000 zł. Między

innymi sprawami frakcja P. P. S. 
zgłosiła wniosek o wyrażenie 
votum nieufności dla prezyden® 
ta miasta Dr. Kaczkowskiego, 
który został przez radnych od® 
rzucony.

Zapisy na Uniwersytet Hebrajski 
w Jerozolimie

„Towarzystwo Przyjaciół U ni­
wersytetu Hebrajskiego w J e  
rozolimie”, zawiadamia, ze na 
prośby licznych kandyta* 
tów. Centrala uzyskała od 
Uniwersytetu Hebrajskiego zgo­
dę na przeełużenie zapisów na 
rok akad. 1938*39 do dnia 15 
kwietnia r. b. Termin ten jest 
ostateczny.

Jest wskazane, aby kandyda* 
ci możliwie wcześnie złożyli swe 
dokumenty, a to ze względu na 
konieczność wczesnego rozpoczę® 
cia starań o certyfikaty u Rządu 
Palestyńskiego. Dowiadujemy 
się bowiem, że wszyscy kandy® 
daci będą zobowiązani wyjechać

w okresie obecnego shedulu (do 
dnia 30 września 1936 r.).

Zapisy przyjmuj# i informacji 
udziela sekretar.at Towarzystwa 
w Będzinie, w kancelarii gimna­
zjum im. Fiirstenbergów, we 
wtorki i czwartki w godzinach 
15 — 16.

(dokończ, ze str. 3-ej) 
która mogłaby wiele mater® 
iału dostarczać i nietylko na* 
szym, ale także innym łamom. 
— Chętnie skorzystamy, gdyż 
cel jest poważny.

Lene*fis

Dział lekarski
W zorem wielu czasopism za­

granicznych i krajowych otwie­
ramy z dniem dzisiejszym zgod® 
nie z naszą zapowiedzią specjał* 
ny dział lekarski dla naszych 
czytelników. Zachodzi pytanie, 
dlaczego to robimy i jakim ma 
ten dział służyć celom? Czy 
obok dużej liczby lekarzy i po® 
rad, umożliwiających każdemu, 
nawet najbardziej niezamożne* 
mu uzyskanie porady potrzeba 
aż gazety, by odpowiadała na 
pytanie chorych? Źvcie uczy, że 
potrzeba taka zachodzi.

Istnieje wiele cierpień, z któ* 
rymi chory nie zwraca się do 
lekarza. Przyczyna nie zawsze 
jest brak funduszów, ale także 
takie czynniki jak: wstyd, baga* 
telizowanie sprawy, nioświado® 
mość, niemożność wyboru leka* 
rza — specjalisty i t. p. Przy* 
kładowo: komuś wypadają wło* 
sy, osobnik łysieje. Niby to nie 
choroba, me boli, niema gorącz­
ki, iść du lekarza odrazu z „ta* 
kim głupstwem” — to wstyd 
— a tymczasem to „głupstwo 
dokucza. Pani ma piegi, znowu 
nic strasznego, ale przykre. Ten

ma bóle, nie wie, do kogo z 
tym się udać ten chce wybrać 
zdrojowisko; cały arsenał cier* 
pień natury fizycznej i psychicz* 
nej, tych właśnie, które pacjen® 
ci tłumią w sobie, z którymi 
rzadko zgłaszają się do lekarza, 
krępując się ich charakterem.

W  miarę napływu zapytań, 
które pozwolą prowadzącemu 
ten dział lekarzowi zapoznać 
się z tym, co pytających intere® 
su je — umieszczać będziemy 
krótkie artykuły z dziedziny 
medycyny i hygieny, populary­
zujące ciekawsze zagadnienia 
medyczne.

Z porad działu lekarskiego 
korzystać może każdy czytel® 
nik. Należy opisać możljwie 
szczegółowo i rzeczowo dolegli® 
wości i podpisać nazwiskiem 
lub szyfrem, pod którym odpo­
wiedź ma się ukazać. Do zapy* 
tania należy nadesłać kupon z 
ostatniego numeru pisma. Adre® 
sować należy: Redakcja „Nasze* 
go Słowa” „dla lekarza domo® 
wego” , Sosnowiec, ul. Współ® 
na 4.

FABRYKA POŃCZOCH

„ Z Ł O T A  SOSNOWIECKA”
S O SN O W IEC , 1-G O  M AJA 2 5 .

Poleca swe wyroby: Skarpety i pończochy dziecinne.
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Z życia żydowskiego w Katowicach
Zja zd  Gm in Żydo w skich W o je w . Śląskiego

W  ubiegłą niedzielę odbył 
się w salach Gminy w Katowicach 
zjazd przedstawicieli Gmin Źy* 
cowskich W ojew. Śląskiego.

W  zjeździe wzięły udział na* 
stępujące Gminy: Bielsko, Cie* 
szyn, Skoczów, Siemianowice, 
Chorzów, Rybnik, Tarnowskie 
Góry, Mikołów, Pszczyna, D zie­
dzice i Mysłowice. Oprócz te* 
go był na konferencji reprezen* 
towany Związek Rabinów ślą * 
skich. Żebrz nie zagaił wicepre* 
zes Gminy Żydowrklej w Ka= 
towicach p. Abrahamer, po 
czym przewodniczącym zjazdu 
wybrany został p. adw. dr. 
Mayer (Katowice). N a porząd* 
ku dziennym obrad znajdowa* 
ła się sprawa uboju rytualnego 
oraz założenie Związku Gmin 
Żydowskich W oj wództ,wa Ślą* 
sk:ego.

Kwestię uboju rytualnego re=

ferował p, Abrahamer, który 
omówił również wyniki konfe* 
rencji Gmin Ż ^dowskich w 
W arszawie. N ad referatem tym 
rozwinęła się dłuższa dyskusja, 
w której wzięli udział m. in. 
pp. Lindner (Skoczów) dr. Fur* 
stein (Bielsko), Haller (Cho* 
rzów), Hartmann (Cieszyn), dr. 
Pillersdorf (Siemianowice), ra= 
bin dr. Vogelman (Katowice), 
rabin dr. Kuhlberg (Chorzów).

W  rezultacie obrad powzięte 
zostały rezolucje, które zostaną 
przedłożone p. wojewodzie ślą* 
skiemu dr. Grażyńskiemu.

W  dalszym ciągu obrad po­
stanowiono jednomyślnie utwo* 
rzyć Związek Gmin Żydows* 
kich województwa śląskiego. 
W  tym celu zosrała wybrana 
komisji, złożona z przedstawi3 
cieli kilku gmin, dla opracowa* 
nia statutu Związku.

Rezolucje z e  zja zd u  przedstaw icieli Gmin
Zebrani dnia 3. kwietnia 1938 

r. w Katowicach przedstawiciele 
gmin wyznaniowych żydowskich 
województwa śląskiego oraz de* 
legaci Stowarzyszenia Rabinów 
tegoż województwa, po rozpa* 
trzeniu wszystkich aktualnych 
zagadnień dotyczących uboju 
rytualnego stwierdzają.
I. że przegłosowana w Sijmie 
ustawa o całkowitym zniesieniu 
uboju rytualnego wywołała w 
całym społeczeństw ie żydowskim 
głęboką depresje i przygnębienie 
z powodu grożącego pogwałcę* 
nia kardynalnych zasad religii 
żydowskiej oraz fundamental* 
nego prawa, zagwarantowanego 
w obowiązującej konstytucji.

Zjazd dzisiejszy daje wyraz 
swtj głębokiej trosce z powodu 
uchwalenie tej ustawy i apeluje 
do Pana W oiewody Śląskiego, 
jako sprawującego nadzór nad 
gm nami wyznaniowym1 żydow­
skimi, abv zarówno w interesie 
społeczeństwa żydowskiego ja* 
koreż w interesie całej gosp idar* 
ki rolnej raczył poczynić wszel* 
kie starania celem odwróceńia 
grożących i nieobliczalnych w 
skutkach szkód.
II. Zjazd gmin wyznaniowych 
żydowskich, chcąc ze swej stro* 
ny poprzeć wysiłki Rządu w 
zakresie należytego wykonania 
obowiązującej dotychczas usta­
wy o uboju zwierząt gospodars® 
kich, uchwala że nakłada się na 
Zarządy gmin wyznaniowych 
żydowskich województwa śląs* 
kiego o az na Rabinaty tychże 
gmin bezwzględny obow iązek 
bezzwłocznego w pró^ad :enia 
przymusowego trybowania za* 
dnich części bitógo bydła w 
gminach, gdzie ono dotąd się 
nie odbywało i  tym, że mają 
być przedsięwzięte wszelkie ce* 
lowe kroki, by ludność żydów* 
ska konsumawała odtąd mięso 
trybowane.

gdzie
albo*
przy*
ilość

/ Zarazem Zjazd dzisiejszy, 
zmierzając do skutecznego 
zwalczania uboju nielegalnego, 
zwraca się z prośbą do Pana 
W ojewody, aby przydzielone 
kontygenty żvwca zostały wy* 
datnie podwyższone dla wszy­
stkich gmin wyznaniowych źy* 
dowskich, powiększono ilość 
koncesji w tych gminach, 
dotąd ich nie udzielono, 
wiem tylko dostateczny 
dział mięsa i dostateczna 
koncesji potrafią zapobiec wpro* 
wadzeniu na rynek nielegalnego 
mięsa.

Hitlerow cy p ro w o ku ją
W  ostatnich dniach zahoto* 

wano na Śląsku cały szereg 
wypadków zuchwałych prowo* 
kacyj rodzimych hitlerowców. 
W  ciągu dnia wczorajszego 
zatrzymano Ewalda Smolika, 
który na ulicy wykrzykiwał, że 
jest Gruppenfiihrerem i, ie  
wkrótce da wszystkim „odpo* 
w lednią szkołę”. N a ul. W o l­
ności w Chorzowie zatrzymano 
Eryka Lennerta, ktory śpiewał 
Horst =WesseI-Lied' i wznosił 
okrzyki prowokacyjne o szyb* 
kim 'przybyciu Hitlera i t. p. 
I litlerowców pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej.

(dokończ, ze str. 2®giej) 
rżenia na ekrapie. Tym . razem 
Borys Karloff występuj-* w roli 
obłąkanego śpiewaka — morder* 
cy. M orduje swoje ofiary rekru* 
tujące się z pośród kobiet.

Nieuchwytny morderca zacie* 
ra po sobie ślady tak mistrzów 
sko, że' dedektywi nie mogą 
wpaść na trop zbrodniarza.

Dopiero słynny dedektyw 
chmski Charlic Chan (W arner 
Oland) wytropił mordercę. Film 
trzvma widza w napięciu.

Ludziom o zdrowych nerwach 
radzimy ten film obejrzeć.

Brawo, p. inż. Żm igród!
N a ostatnim posiedzeniu Ra* 

dy Miejskiej wystąpił z przemó­
wieniem drugi przewodniczący 
Rady Miejskiej w Katowicach 
p, Zagórnik, który żalił się na 
zażydzeme Katowic, mimo, źe 
M agistrat rybi Żydom trudnoś* 
ci w przyjmowan.u zgłoszeń na 
pobyt. P. Zagórnik twierdził 
również, źe mieszkania są rów* 
meż zajmowane przez Żydów.

W  odpowiedzi zabrał głos 
raćn^ p. inż. Żmigród, który w 
pierwszym rzędzie prosił, aby 
raz wreszcie przestać szastać 
Żydami n» posiedzeniach Rady 
Miejskiej. O zażydzeniu Katowk 
nie ma mowy, ponieważ ludność 
żydowska w Katowicach wzros* 
ła razem z inną ludnością mias* 
ta. Statystyki wykazują, że w 
czasie, gdy Katowice liczyły 40 
tys. mieszkańców, to ilość Ży- . 
dów w mieście wynosiła 4000 
dusz. Jeśli dziś Katowice liczą 
blisko 140.000 mieszkańców, a 
Żydów zamieszkuje w Katowi* 
cach 9000, to jest najlepszym 
dowodem, że ilość mieszkańców- 
żydowskich w Katowicach sto* 
sunkowo nie wzrosła lecz spad­
ła. Incydent żydowski na Ra* 
dzie M lejskitj. był szeroko o= 
mawiany w lokalnej pirasie anty* 
semickiej. £

Trzeba dodać, iż wystąpienie 
p. inż. Źmigroda nie jest pier* 
.wszym. Nieraz juz p. inż. 
Żmigród odparowywał bezczel* 
ne ataki żydoźerców katowic* 
kich, którzy zawsie i wszędzie, 
zarzucają Żydom katowickim,

Ku uwadze
Ja k  wszystkim wiadomo, 

Teatr Polski w Katowicach wy= 
jeżdza periodycznie na Śląsk 
Opolski, gdzie daje przedstawię* 
nie polskie wzamian za przy jaz* 
dy teatru niemieckiego do K a­
towic. O ile przedstawienia 
niemieckie na Górnym Śląsku 
mijają wśród idealnych okolicz* 
ności i stają się przeważnie 
przedmiotem nawet prowokacji 
niemieckich, to jeszcze nie było 
wypadku, by przedstawienia 
polskie n i 'Ś lą sk u  n:emieckifu 
odbyły się normalnie. Donieś* 
liśmv w swo.m czasie o niesły* 
chanych zajściach podczas przed* 
stawienia „Ligi1” w Mikulczy* 
cach (śl. Opolski) a już wczo­
raj doszło do nowych mariites* 
tacji „przyjaznych” uczuć wobec 
ludności polskiej.

Przedewszystkim gmach, w 
którym zapowiedziano przed* 
stawienie otoczono silnym kor*

że ich jest za wiele. Odważne 
wystąpienie spotkało się tak na 
Śląsku jak i w Zagłębiu z en* 
luzjastycznym uznaniem. Oby 
więcej było takich radnych żya 
dowskich!

Brawo, panie inżynierze!

Z  o rg . syjonistycznej
Doroczne W alne Zgromadzę 

nie Organizacji Syjonistycznej w 
Katowicach odbędzie się z koń* 
cem kw.einia br. s

C ó ż, to tragifarsa?
Dowiadujemy się, iż jeden 

jedyny Z \d  muzyk zatrudniony 
w Teatrze Katowickim został 
zwolniony. Na jego miejsce zo» 
stał zaangażowany aryjczyk.

Zwolnieni^ nastąpiło w na* 
stępujących okolicznościach.

Żydowski muzyk zgłosił się 
do pracy w myśl umowy. D y* 
rygent orkiestry oświadczył mu. 
iż został zwolniony i jeśli ma z 
tego, , powodu pretensje, - niech 
się zgłosi do. dyrekcji teatru.

DyreKcja teatru w wyniku 
rozmowy z muzykiem odesłała 
go spowrotem do dyrygenta..—

I kto wie jak długoby „inter­
weniował” ów muzyk, chodząc 
od Annasza do Kaifasza — gdy* 
by się nie połapał, że jest ofia* 
rą niesmacznych kpin. r -

Cóż to, tragifarsa?
Szkoda, że ją się reżyseruje 

kosztem biednego artysty. —

•  • • •

donem policyjnym i przy wyj 
ściu stały przedstawicielki 
„Frauenscbutzu 1 odciągając lu­
dzi od kasy, grbźąc utratą za­
siłków żywnościowych, zwanych 
tam popularnie „Fresspaketa* 
mi”. W  chwilę potem przed 
salą-ustawiły się oddziały sztur* 
mowę SS. i SA., i reflektorami, 
oświetlono twarze stojących 
przy kasrch biletowych. N ie 
dość na tym, kolumny samo* 
chodow*e, propagujące plebiscyt 
w Niemczech, zatarasowały 
wszystk.e dojścia do sali tea* 
tralnej. Przedstawienie odbyło 
się priy pustej widowni. Trze* 
ba zaznaczyć źe w ubiegłym 
roku również w Mikulćzycach 
wyłączono w czasie przedśta* 
wienia światło elektryczne i nie 
pozwolono następnie montero* 
wi teatru usunąć defekt, wobec 
czego przedstawienie odbyło 
się przy świecach.

P o c z to w y  ruch p rze d ś w ią te c zn y
.Ze względu na nasilenie fu* 

chu w handlu przedświątecz* 
hym, wszystkń- urzędy poczto* 
we na terenie dyrekrii katowic* 
kiej urzędować będą w niedzie*

lę 10 bm. od godziny 9 do 11 
i od 16 do 18*tej. Służba tele* 
komunikacyjna odbywać się 
również będzie w tych ' godzi* 
nach.
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